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Z teki karykatur Artura Szy». 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 4000. Ne 44 


Co uchwalił nowy zarząd 
włókniarzy. 


Groźba 
demonstracyjne- 
go strejku 
| powszechnego. 


Jak się „Exprass“ dowiaduje 
ina wczorajszym posiedzeniu no- 
proge zarządu związku wīłóknia- 
|rzy powołano na przewodniczą” 
leego związku posła Szczerkowe 


_— Panie, zamknij pan drzwi, bo jest zimno na dworze... 
— A jak ja zamknę drzwi to nie będzie na dworze zimno? 


Haller jedzie do Ameryki. 


Będzie tam agitował za Chjeną. Czy osławiony endek będzie 


występował jako poseł, czy jako generał? 


, WARSZAWA, 24 września  (Telefo- |ier udaje sję do Ameryki z poleceniami 


nem od sprawozdawcy politycznego „Ex- 
pressu“), t 

Donosiliśmy o zabiegach posła Józela 
Hallera, czynionych u p, Prezydenta Rze- 
czypospolitej, by mógł w mundurze gene- 
rała broni į w towarzystwie adjutanta u- 
lać się do Ameryki po zbiórkę dolarów 
ila Dubadecji, 

Gdy posła Hallera spotkała ze strony 
Prezydenta odmowa, umotywowana tem, 
te nje może angażować munduru wojsko 
wego w akcję polityczną ito na obcym 
gruncie — pos, Haller udał się, jak dono- 
siliśmy, do min. spraw wojskowych ; zgło 
sił akces do służby czynnej w armji. 

I oto misję gen. Hallera otrzymaną od 
Dubadencji skojarzono zręcznie z intere- 
sami państwa w ten sposób, że gen, Hal- 


urzędowymi jako generał po cywilnemu 
z adjutaniami wojskowymi w cywilu, 

W charakterze półurzędowego gene- 
rała w otoczeniu półurzędowych adjutan 
tów gen, broni Haller organizować będzie 
na gruncie amerykańskim wiece połity- 
czne, 

Świedczy o tera komunikat urzędowy 
„Polski Zbiojnej': 

„Gen, Haller jedzie po cywilnemu, ja- 
ko były dowódca swej armji, na zapro- 
szenie swoich dawnych podkomendnych. 
Podróż więc niema charakteru olicjal- 
nego, jakkolwiek gen. IL dokona pew- 
nych aktów oficjalnych. 

Powrót do Polski —z końcem listopada 
b. r, poczem gen. Haller ma zamiar po- 
wrócjć do czynnej służby”, 


Straszny wybuch miny 


pod Warszawą. 
3 żotnierzy zabitych. 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ telcfozuje: 

W sobotę ubległa o godz. 1 po poł. w 
budynku, mieszczącym łaźnię wojskową 
w baonie chemicznym w Marymoncie na 


stąpił wybuch miny niemieckiej, Średni- | wać winę, która była bez 


cy 170 milimetrów, napelnionej 3 klg. ma 
terji wybuchowej, zwanej ekrazytem. 
Skutki wybuchu były straszne. Znajdu= 
jący się w wannie Jan Drozdowski star- 
szy saper pomiósł śmierć na miejscu; szy 
kujący się do kąpieli saper, Zygmunt Ka 
walewicz został tak ciężko raniony od- 
łamkami miny, że w godzinę po wypad- 
ku zmarł w izbie chorych w baonie che- 
micznym; 
Kosiński został także ciężko raniony i 
po przewiezieniu go do szpitala wojsko- 
wego również życie z%kończył. Nadto 
został lekko raniony w głowę saper Pei 
czyński, Który rozbierał się do kąpieli. 
Siłą wybuchu urządzenie częściowo t- 
szkodzone» 


starszy szeregowiec, Feliks ji 


Przeprowadzone przez wojskowe wła 
dze śledcze dochodzenie ustaliło, że po- 
rucznik Ruszkiewioz zamierzał minę nie- 
Imiecką użyć jako materjał do ćwiczeń 
|próbnych, W tym celu pragnął rozłado- 
í zapału i stano- 
wiła tylko sam szkielet, lecz zawierała 
materjał wybuchowy, por. Ruszkiewicz 
polecjł trzymać minę w wodzie przez 
dwie godziny. Następnie, również z po- 
lecenia por, Ruszkiewicza, rusznikarz Ko 
sińsk; usiłował rozebrać minę, posiłkując 
się mjotkiem i świdrem, W czasie tej ma- 
nipulacji nastapił «rybuch, który pociąg- 
nąt za sobą tak fatalne następstwa, 


MASSARYK JEDZIE DO PARYŻA. 
AW. — PRAGA, 24 września. — Pre 
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Nie ulega watpliwości, że gen, broni 
Józei Haller uważany będzie w Stanach 
Zjednoczonych za generała w służbie 
czynnej, prowadzącego agitację politycz- 
ną, tembardzjej, że ma powierzone sobie 
„pewne akty oficjalne", 

Że gen. Haller mimo jż ma dopiero po 
powrocie z Ameryki „zamiar wrócić do 
służby czynnej”, jest już generałem czyn 
nym, dowodzi akt, iż witają go na dwor- 
cach kolejowych dowódcy okręgów woj- 
gkowych. 

Wyglada to wszystko na maskaradę 
polityczną zbyt jaskrawą, 

Ciekawi jesteśmy, czy rozkaz p. mini 
stra spraw wojskowych zabranjający woj 
skowym mieszania się do polityki, prze- 
staj już obowiązywać, a jeżeli tak, to dla 
czego tego nie opublikowano. 


BANKNOTY NIEMIECKIE SPRZEDA- 
WANE SĄ NA ULICACH LONDYNU. 


A. W. — PARYŻ, 24 września, — „In- 
trasigeant" donosi z Londynu, że od kilku 
dni na ulicach miasta odbywa się sprze» 
daż przez przekupniów ulicznych bankno 
tów niemieckich, Napływ kupujących 
jest tak wielki, że w. wielu wypadkach 
musi interwenjować policja aby przywtó- 
cić porządek na tlicach. 

Marka niemiecka w banknotach na 
sumy zawrotnie wysokie fest sprzedawa. 
na w Londynie jako cufiosum, ilustrujące 
stosunki finansowe w Niemczech, 


znacznie wyższe od kursu oficjalego. Tak 
naprzykład za banknot sai żą- 
dają 2 pensy, co wynosi 6000 proc. kursu 
urzędowego. 


SEJM I SENAT NA WYSTAWIE ROL- 
NICZEJ W MOSKWIE. 

AW. — MOSKWA, 24 września. — 

„Irwiestia” podają, żę smator Krzyża- 

nowski, posłowie Catáski i Wędziazolski 


zydent repuhliki czesko - słowackiej | udają się do Moskwy na specialne zapro 


Massaryk, wyjeżdża w połowie listopa- | szeuie, celem zwie 


da da P tyżą: 


ła wystawy rol 
niczelb 


= 


skiego. 

Postanowiono zwrócić się dó 
przemysłowców z żądaniem u. 
ruchomienia fabryk na 6 dni w 
tygodniu, a dalszą taktykę w 
sprawie walki z redukcją pracy 
uzależnić od odpowiedzi prze: 
mysłowców. 

W razie odmownej odpowie: 
dzi przemysłowców projektowa- 
nem jest zorganizowanie po: 
wszechnego strajku demonstra: 
cyjnego w całej Rzplitej. 


w Europie inaczej i w Lodzi 
inaczej. 


Biuro numerów będzie 
zlikwidowane. 


Jak się „Express“ 'dowładuie biure 
numerów stacji telefonów będzie udzie- 
lać informacji jeszcze tylko w ciagu b. ty 
godnia, a to wobec wydania spisu abo- 
nentów, do którego też i obecnie unrzej- 
me telefonistki, jak również i dyr, Ulei- 
skl — odsyłają informujących. 

Dyr. P. A. S. T. wychodzi z założenia 
że musiałby mieć specjalną obsługe dla 
biura numerów, wobec czego błtiro nu- 
merów ze względów oszczędnościo- 
wych zostanie zlikwidowane. 

A tymczasem, lak się dowiadujemy; 
około 300 abonentów nie zostało do no- _ 
wego wpisu wciągniętych, tak że nume- 
ra ich będą tajemniczą, a nieprzeniknio- 
ną zagadką. z s 

Niesłychane to zarządzenie PAST. u* 
ntemożliwiałące normalne korzystanie z 
sieci telefoniczneł. zakrawa na handlowa 
machinacie, zmuszałącą do wykupywa- 
nia spisu telefonicznego. 


Ci, którzy będą radzić nad 
wzrostem drożyzny. 


Jak się „Express“ dowiaduje posie* 
dzenie lokainej komisii dla ustalania 
wzrostu kosztów utrzymania odbędzie 
sio w lokalu inspektoratu pracy w sobo- 
tę dnia 29 b. m. 

Posiedzenie komisji notytikacyjnej cen 
odbędzie sie prawdopodobnie w piątek 


128 b. m. po południu. 
Ceny pobierane przez przekupniów są | 


BOJÓWKI FASZYSTOWSKIE W 
IISZPANII. 

AW. — PARYŻ, 24 września. — We 
dług wiadomości z Madrytu w całej Hisz 
panti opublikowany został dekret brá- 
lewski powołujący do życia gwardię a- 
bywatelską „Somaten*. Słowo to ozna- 
cza „bądź w pogotowiu”. Dekret prze- 
widuje, że do gward wstępować mogą 
mężczyźni ponad lat 23. Uzbrojeńi będą 
w karabiny I wczasie wojny traktowani 
iako żołnierze, podczas pokoju spełniać 
hędą funkcje policji. 


Str. Z 


- 


U 


-zędnicy 
mają głos. 


Na szpaltach pism prawicowych 
ukazują się dzisiaj artykuły wstę- 
pne, poświęcone sprawom urzęd- 
niczym. Woła dziś Chjesa wiel- 
kim glosem o spokój i wytrwanie, 
bo rząd dzisiejszy jest rzekomo 
„pierwszym rządem“, który na- 
prawdę zajął się generalnie popra- 
wą doli urzędniczej. Mówi się to 
w obliczu strachu przed akcją 
urzędniczą, zmierzającą w kierun- 
ku przystąpienia do strejku, jeżeli 
rzad paskopiastów „narodowych“ 
nis uczymi zadość słusznym 


żądzmiern mas pracowników pań- | 


stwowych, | 
A chwila jest ciężka i czas naj- 
wyższy uzdrowić tę palącą sprawę. 
Urzędnicy dotychczas nie otrzy- 
mali 80 proc. dodatku, za drugą 
palowę sierpnia, mimo, że Rada 
Waistrõw kilkakrotnie ten doda- 
tek uchwalłała i przyrzekała wy- 
płacić, nie otrzymali 24,45 proc. 
tytulem regulacji płac, na pod- 
stawie obecnego wskaźnika dro- 
żyźnianego, nie otrzymują wogóle 
odpowiedniego mnożnika dodatko- 
wego, który zamiast 11,000, 
wynosi obecnie 4150, nię o- 
trzymali dotychczas 472 proc. 
zaijenłiości, a wreszcie — cały 
szercę innych spraw, jak zwłoki 
w wyolatach, nieprzyźnawanie 
zalico« na zakupy zimowe i t. d. 
To =3 te zasadnicze i aktualne 
kwer:'e, które nie pozwalają dia- 


żej tolsrować się biefhie i bez 
reagowania należytego. A dodać 


jeszcze należy i sprawę ustawy 
upoczżeniowej, którą obrabia 
obecnie senat, poprawiając m. in. 
błędy, dokonane przez efektowny 
pospiech sejimu, Ustawa ta zasad- 


niczo nie przyniesie poprawy 
bytu, a nawet pewne (niższe) ka- 
tezorjie pracowników skrzywdzi 


jeszcze bardziej, niż to czyni u- 
stawa z r. 1920. 
Wreszcie nie moża zapomnieć 


o tem, że Chjena wogóle obeszła 
sie z masami urzędniczemi jak» 
najkrutalmiej, obiecując im 
wszysiie, czem tylko ująć ich 


mona było, a później nie spełniła 
anè jednej zapowiedzi, nie dotrzy- 
wała ani jednego przyrzeczenia, 

Gras wyborów do seimu minął 
i zdawalo się rządowi ósemkowe- 
mu, że obietnice, przyrzęczenia 
it 0. powtórzyć lub częściowo 
ż wać będzie można dopiero 
przy drugich wyborach. Jednakże 
pracownicy państwowi wyszli wre- 
szcje z odrętwienia i głosem zde- 
cyćowanym domagają się spra. 
wiedliwoś 

Dopiero dziś prasa chjeńska za- 
{cia się niemi wzywając do awie- 
rzenia p. Witosowi i Głąbińskiemu 
że będzie kiedyś lepiej, ale są to 
już głosy spóźnione. 
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LAD SOWIECKIEGO PAŃSTWO» 
WEGO ZARZADU POLITYCZNEGO. 
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AW, 


— MOSKWA, 23 września — R 
isarzy ludowych zatwierdziła ko 
peun państwowego zarządu politycz- 
cego w nastepiującyti składzie: Dzier= 
żyństi rzewaduiczący, Międrzy dski 
iż oca, Jagoda — 2 zastępca, Man- 
JEt, Poters, Mesing, Walicki, oraz 
;«wwzk] — ozionkowics 


„EXPRESS WIECZORNY” 


pia 


Po rewolucji w Hiszpańji. 


"zg 


Pałac królewski w Madrycie. 


Generał Primo de Rivera, hiszpański Mussolini. 


Samoloty bombardują i zatapiają okręty. 


Pancerniki są wobec nich zupełnie bezbronne. 


Mimo żnacznych kosztów zbrojenia i 
wzmocnienia swej iloty wojennej. Stany 
Zjednoczone nie ufają w zupełności swej 
sile morskiej, liczą się z koniecznością 
zorganizowania obrony: wybrzeży od ewen- 
tualnego najazdu wrogów. 

Główny nacisk kładziony jest pod tym 
względem na odpowiednie przygotowania 
i wyszkolenia iloty napowietrznej, 


Ćwiczenia samolotów obronnych pro- 
wadzone są na coraz większą skałę. Tak 
np. niedawno odbyła się około przylądka 
Hatteras próba odparcia i zniweczenia flo- 
ty qieprzyjacielskiej przez lotników. 


W tym celu ustawione zostały na kot- 
wicy dwa stare pancefniki, przeznaczone 
na zasadzie układa waszyngtońskiego, na 
zniszczenie. 

Eskadra napowietrzna, mająca znisz- 


czyć te okręty, przybyła z lotniska, odda- 
lonego od przylądka Hatteras o 200 mil 
morskich. 

Po przybyciu na miejsce, lotnicy zato- 
pili pierwszy z pancerników z wysokości 
3 tys. stóp w ciągu pół godziny, używa- 
jąc do tego 13 bomb. 

Drugi pancernik, dzięki nabytej już 
przez lotników przy utopieniu pierwszego 
okręti wprawie, został zatopiony w 3 mi» 
nuty i to z wysokości 6 tys. stop. 

Bombardowanie jednak z wysokośct 
10 tys. stóp nie przyniosło pożądanych 
rezultatów. 

Należy przypuszczać, iż połączenie 
działalności nadbrzeżnej iłoty napowietrz- 
nej z operacjami łodzi podwodnych i po- 
lami minowemi uniemożliwi na przyszłość 
przedarcie się nieprzyjacielskim eskadrom 
do strefy przybrzeżnej, 


Siedem miljonów Koni porusza cały Kraj. 
Wykorzystanie siły wodnej w Szwecji. 


Szwecja pozbawiona jest zupełnie po- 
kładów węgla i źródeł ropy naftowej, lecz 
posiada ogromne zapasy Siły wodnej. — 
Te warunki przyrodzone Szwecji przyczy- 
nity się do tego, że” kraj ten prawdopo- 
dobnie więcej niż którykolwiek inny na 
świecie zastosował u Siebie elektryczność 
w najrozmaitszych gałęziach przemysłu. 

Ogólny zapaś siły wodnej w Szwecji 
określony w pojęciu energji mechanicznej 
oceniony jest na 7.000.000 koni mecha- 
nicznych i ze względu na warunki klini. 


ą|tyczne może być używany w przeciągu 


dziewięciu miesięcy w roku. Z tej zdatnej 
do użytku ilości energji obecnie opłaca 


się stosować w przemyśle tylko połowę. 
Do. tych gałęzi przemysłu, w których 
do pędzenia maszyn przyrządów i apara- 
tów zastosowano elektryczność w pierw- 
szym rzędzie należą: wytwórnie maszyn 
elektrycznych. Prżyrządów i przewodni- 
ków, —- tu zastosowanie elektryczności 
jako siły popędowej jest całkowite. Na- 
stępnie huty żelazne z zastosowaniem 99 
proc. „Wreszcie wytwórnie maszyn, Stocz- 
nie okrętów, wytwórnie zapałek, papiernie 
i przemysł przerabiający mase drzewną. 
Zastosowanie elektryczności do cełów ko- 
lejnictwa przedstawia się najsłabiej, 


Czytajcie „REPUBLIKE“ 


PARTJE RADYKALNE PRZECIWKÓ 
GEN. DE RIVERA. 


PAT. — BARCELONA, 23 września 
Jeden z przywódców partji radykalnej 
Estana oświadczył. że nadzieje, pokłada 
ne w gen. Primo de Rivera, zawiodły i że 
| rządy jego doprowadzą niewątpliwie do 
dalszych przewrotów. Fstana dodał, że 
w razie. gdyby obecny rząd zamierzał 
naruszyć w czemkołwiek prawa ochro- 
ny pracy robotników, związki robotni- 
cze w Hiszpanii porzucą swe dotychcza 
ZA: neutralne stanowisko wobec rzą- 


SOKOLNIKOW O WALUTACH S$9. 
WIECKIE] I NIEMIECKEIJ. 


1 AW. — MOSKWA, 23 wrześlia —a 
sokołnikow, po powrocie z Berlina, is- 
sarżał się wobec przedstawiciela „Izwie 
stii“ na ustawę niemiecka, zabraniająca 
importu waluty sowieckieij do Niemiec. 
| Zdaniem Sokołnikowa, politycznie jesť 
| to, bezcelowe, gdyż rozwój rewolucji nie 
i mieckiej jest nieunikniony i mie jest uza- 
. leżniony od bojkotu waluty sowieckiej. 
| Spadek waluty sowieckiej nie wpły: 
(wa również ujemnie na zawrotne tem- 
| po spadku marki miernieckiej. Pertrat:= 
tacje, jakie przeprowadził Sokolnikow 
W ministerjun spraw zagranicznych j fi 
nansów, dają mu nadzieję, że w nafbliż- 
szym czasie konillkt ten zostanie zaļa- 
godzony, gdyż prawo prochibicyjne da- 
towasre jest z roku 1919, ti. na 3 lata 
przed traktatem w Rapallo. 


REFORMA NAZWISK W ROSJI. 


AW. — MOSKWA, 22 września -a 
„Prawda“ ogłasza artykuł, domagają * 
się reformy nazwisk, używanych w Ro 
sil. Według tego artykułu, używanie tà- 
| ich nazwisk, jak Iwanow, Pietrow iid, 
„jast pozbawione se..su. Należy przejmo 
wać nazwiska, związane ze sprawami 
'konkretnemi, lub zdarzeniafńi, podczas 
których człowiek wykazał swoje nailen 
, sze, lub najgorsze cechv. Jako argument 
jautor przytacza naśladowania godny 
przykład niejakiezo Józefa Waretłkisa. 
który jako współpracownik tramwajów 
miejskich w Baku, otrzymał nazwisko 
Tramwajski. 


GRECJA ZWRÓCIŁA TURCJI WYSPB 
TENEDOS. 

PAT. — ATENY, 23 września. — 

Rząd grecki zwrócił Turcji wyspę Tede- 


uos, 


JAKOWLEW WYDALONY Z NIEMIEC 


PAT. — BERLIN, 23 września, „Local 
Anzeiger" donosi, iż minister spraw we- 
wnętrznych wydał rozkaz odszukania i 
wydalenia z granie Rzeszy Jakowlewa, 
zabójcy rodziny cara. 


ROZRUCHY W SERBJL 
PAT. — LONDYN, 23 wrześnią — 7 
B'alogrodu nadeszły wiadomości, że w 
Serbii wybuchły rozruchy, podobne 
do rozruchów w Bułgarji. kierowane 
również przez komunistów, którzy zmie 
rzają do obalenia rządu i monarchii. 


MARKA SREBRNA 10 MILIONÓW 
MAREK PAPIEROWYCH. 


PAT. — BERLIN. 23 września —- 
Pank Rzeszy płacić będzie za markę 
srebrną, począwszy od dnia 24 bin. 10 
miljonów marek papierowych. 
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Z teki karykalur Artura Szyka, 


Lew bengalski czy Lew Holenderski. 
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Zgrzyty. | 
w drażiiwej sprawie. 
ful" Narodów zajęła się kwestją nierządu — — Z pisin): 


Ogafnia jednych śmiech, a drugich smutek, 
Na włeść, którą się syif cząsto rozczttła, 
Że sto pięćdziesiąt —mMówmy== prostytutek 
Wykryto, które wsadzotno do ula. 
Lecz imie nie wzrusza zgoła, = przyjaciele, 
Ta czcża sensacja płacona od wiersza; 
Bo sądzę, że jest groźniejsza o wiele 

* Ukryta seta pięćdziesiąta pierwsza. 


-_ Spójrz, oto idzie czcigodua matrona: 
Każdy się rad ja przykładać do rĄki, 
Staregó mięża jest to młoda Żońa, 

Za jego kabzę sprzedała mu wdzięki. 

W całej dzieinicy Słynie z oliarności, 
Zdobią ją chbty i zbożność najszczersza, 
Ja jedhak twierdzę o tej cnej jejmości, 
Ze jest to setna pięćdziesiąta plerwsza, 


A ta posażna panna jak moc brzydka, 
Gö fragile kupić przystojnego męża? 
Wie, że go inna pocieszy kobietka, 
Lecz urzędowo posag jej zwycięża. 
Patrzcie, jak mężuś chodzi ż nią pod fękę. 
Jako jej zachceń 1 lej zmysłów siuga, ` 
Lecz w duszy myśli, pełaląc kfwawó tuękę, 
Ze jest to setna pięćdziesiąta druga. 


A ta, ćo gwiazd pragnac być na scenie, 
Oddaje wdzięk swój ża pochiebną wziniankę? 
Ona bez zasług ciice mieć powodzenie, 

A sprawozdawcy bezpłatną Koy : 
yie rżuą jej hymny na LK arcie, 
"włerdząc, że rzadką zjawą jest stulecia, 
Lecz między sobą wygnaja otwarcie, 

Że jest to setna pięćdziesiąta trżecia. 


Tego gatunku dużo jest damulek, 
Choć 6 nich mówki ligowcy nie paltą, 
Lecz biada temu, kto tym pańiom uległ, 
Bo szerzą grożą żarazę — moralną. 
Więc poco dziewki piętnować ubogie, 

"A ćne miatrońy szanować — do czartal 
Lecz żbyt są liczne, więc rzec wam nie moge, 
Która jest setna pięćdziesiąta czwarta. Sat 


Pod adresem referatu do walki z lichwą. 


WiLCZDRNY" 
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„CF TROJE" 
ETET Ą Wielki dramat współczesny W 7-miu akłach 
Dziś prein jerat mAg. 


„Wszysiko będzie tanie i wszyscy będą 
szczęśliwi, gdy tylko zwycięży ósemka“. 
Tak mówiły afisze endeckie, a co dziś mówi praktyka? 


Niezwykle ciekawe obliczenie wy- 
konał rząd ósemkowy, podnosząć tás- 
ryle kolejową od 1 października o 100 
proc. kiedy tettźe sam rząd, Stosując 
podwyżki płac urzędników państwo- 
wych, oblicza je podług wskażtiików 
statystycznych na 24 proc. 

Jak widać, giętkość logiki endeckiej 
jast nader flepospolita, gdyż pozwala 
ona na wywoływanie drożyzny w dwój- 
nasób, zaś, mitno to, że drożyzna ta 
odbija się przedewszystkiem na mas 
sach pracujących =inasy te otrzymają 
skwiwalent zaledwie w 0,25 częściach 
całkowitego wzrostu drożyzny. 

i to się dzieje w tym czasie, kłedy 
| Fozgoryczone stery urządalcze i wopółe 
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ignorowanie opinii obywatelskiej, 

Il tak jest pod każdym względem, 
W wyszukiwaniu źródeł dociodu u- 
cieka sie Witos-Głąbiński do najprymi- 
tywniejszego środka: podwyższenia ta- 
ryf kolejowych, pocztowych, optat 
stempiowych, cen artykułów monopo- 
katy itp. 

O czego to popietanie paskarstwa 
prowadzi” Do zupełnego wszak wy” 
głodzeńia społeczeństwa, do scentrali- 
zowania jego uwagi wyłącznie ra t- 
trzymanie wegetacji wmaterjainej, co 
powoditje abnegację w sprawach spo- 
teczno-politycznych, idge na rękę Piasto- 
Chjenie, która owładnąwszy rządowemi 
stanowiskami — wykorzystać je pragnie 


iiudności pracującej mie mozą jużlna calkowite ugruatowalig swoich 
(wprost dźwigać na swych barltach wpjęwów. j 
'oxropnego ciężaru paskarstwa, łatego się robi drożyzne, 

Zaiste, że trudno o wyraźniejsze " ZĘ 


Tytuniowe prawo zwyczajowe. 
Papierosy zniknęły l.. 


W związku z mającą nastąpić w|czywiście, po cenach znacznie wyż: 
dia 1 października zwyżką cennika|szych od nominalnych ` 5 
yróbów tytoniowych, utartym zwy-| Zjawisko to stało sie dia nas już 
zajem, poginęły w czeluściach skła-|tak naturalne, że nikogo ono nie 
uw tytoniowych papierosy lepszych |dziwi i nikt nie stara się mu prze: 
itunków. ciwdziałać, 
Pojawiają się one w  sprzedażyj To _ trudiio 

"dynie na „prywatne* żądanie, 0=|jowe... 


— Wo żWycza 


agistrat łódzki staną! po stronie brudasów 
Kąpiel to bezecny luksus, 


Magistrat postanowił podwyż-|zula, która mówi, że na skutęk 
yé opłaty w miejskich zakładach | specjalnego poświadczenia Wydzia- 
pielowych tak, iż kąpiel w wan-jfu Zdrowolności Publicznej można 
i klasy kosztować będzie 25,000 |otrzymać kąpiel bezpłatnie, ale 
i. Aiki. 20,000, a laźnia 5,000 mk.|koń by się uśmiał z przypuszcze- 
śasadńiczo nie jest to wies ry że ktokoiwiek z tego „ulati 
‘z jeśli weźmiemy pod uwagę,| wienia" skorzysta 
wypadek taki, jak kąpiel zda-| Każdy wie bowiem. że w Polsce 
é się winien człowiekowi bar- ten się tylko kąpie, kto w wodę 
o często, to otrzymamy przy- wpadnie przypadkiem, czyżby więc 
ajmniej kilkueettysięczną sumę |nie należało w organizacji kapie- 
nk. miesięcznie, lowej kierować się założeniem 
I to jest bardzo ciekawe z dWu|popułaryzacji i stosować ogromne 
względów. Po pierwsze, iż ciągłe ułatwienia, a nie kolosalne trud- 
podwyżki tak zę strony rządu, jak | ności? 


> 
e 


i miasta wskazują na fakt popie- 
rania darożyzny przez Chienęg, a po 
uUrugie, że magistrat łódzki nie 
jest widać zwoleanikiem czistości 
Obywaćzii, nie pozwalając im Kos 
rzystać bez utrudnień z tego ele 
meńtarnego. środka hygieny, jakim 
jest kapie!. 

Wprawdzie jest w postanowie- 
niu magistratu taka dosadna klan- 


Cukiernicy samowolnie podwyższyli ceny.. 


Każdorazowe zmiany cenników winny być ogłaszane 
w pismach. 


Przed kilkoma dniami referat do 
walki z lichwą przy komisatjacie rzą- 
du odrzucił żadanie właścicieli cu- 
kierni o podwyższenie cennika, 


Lecz oto w dniu wczorajszym już 
ku wielkiemu rozczarowaniu gości 
liczonó w większości cukierni nowe 
ceny, daleko odbiegające od po- 
przednich. 


Ma żadenie przedstawienia cenni-| g 
4 S POW 


Czyż nie byłoby wobec takiego 
stanu rzeczy. porządanym, by referat 
do walki z lichwą publikował przez 
bezpośrednie zawiadamianie pism © 
wszelkich zmianach cenników... 


W tem sposób usiietmożliwiłoby się Bod at to być Królem. 
nadużycia i uniknęło wielu nieraz a 21 | 


b. przykrych nieporozumień. Panujący dom angielski dziesi 
© PAS CCA RMA ER Ty PR daeru A00 OQO funtów sztar i 
SBBGGOBGORBŁ GDBOŁN 27 DE | 


aiegów, czyli G80 miljardów 
IEŚCI NOWELE Ó| 50% O Wakak, i | 


ka, oświądczon0, iż cennik nie z È Ę 
stał jeszcze wypisany, lecz jest już ję; i ROMANSE jk Haaki , E T. 
stat JESZCZE ć AMC = A ce JEST TUZ Er Ww jezykėch polcidn, francuskim w ] , Niestychaną sensację wywołało w Lon- 
Mecz rejęrat do walki z lichwą za- Prz) niomiechitn I rosyjosie (| dynie ogłoszesie tostwnentu lordn i arote| 
twietdzony. g: męlewa w wielkim wywo #5 | har, jednegn=z najbogatszych ludzi w aj 
* * fay nii a Namai Kiepe NT, | di. j 
Nolens, mwens regulowano więc Fa Leki SONGI hittel siau I Zmarły Jrezus zasisał cdły swój mają | 
n ą : ; i t PIEZ MATUIDOWICZA ESNA 4. Aaldiiy ESUD Zi: 28 My SWO] meji 

ruchrmó wedle „nowego“: niowia-18 TRL (RJ kk inair 2 Grą AANE Tinta =s] 
domo czy fsklycziego, Czy iez wyje ` nt mriecięczny 5b,boo me © yanujiceam domowi ghyjylskiejii Gne- 
imaginowego cennika ch uż POTEAO olg spadkobierczynią lorda została mia= 
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Magistrat dzisiejszy jest zdania, 
że kąpiel, to luksus i opłaty pod- 
wyższa, ciesząc się z góry, ża 
irekwencia kąpiących się hędzie 
daleko mniejsza, co świadczyć bę 
dzie o redukcji wszelakich ary- 
stokratycznych aspiracji u łodzian, 
którzy dostosować sie raczej wiii- 
ni do ogólnego wyglądu miasta 

Piękny kwłatek, mr. 


nowana księżna Comiaugit, która dziedzi 
czy okolo 250,000 funtów angielsxich 


Oryzmiliiy teh zaps, przekszujący oł: 
brzydią sumę gotówki hogoi semi p- 
bechie na świecie domowi Duwnjaceńtu, 
jest jeskrawym Świaedcciweke moństoniez- 
nej lojaioszi i uwieł iama, z jakim nogli- 
cy odnoszą sg do koromy, Lomi Furo- 
har był pia ierem i posostiwuk | PET 
reg lat w zi żyłej. przylażiu AMAN MI 
królsin Edwośdóm V Kiskzen dypiama 


cji i wyrocznia szysu na obu półkach. 

Testamem jego rat lwia i 
nyiu, LOEDE apa TO a 
gielskiej, 


ATERSYRESUDELTY 


NO | 


seare we 


| CASI 

Dziś premiera I 
EPOKOWY FILM! 
Prawda to wielki zbytek na któ- f% 
ry mogą sobie pozwolić tylko § 
ludzie niezależni, lub głupcy.,, 
(z ksiąg Maghabsrsthy) | 
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„PRAWDA (la witi) | 
Wiełki dramat życiowy w 6 aktach, franc, 
wytwór. „JUP(TER* w wyk. takich potęg jak 
EMMY LYNN i MAURYCE RENAUD 
Nad program: Żurnal nr. 1. Najśwież- 
sze modele kapeluszy isukien renomowa- Bi 


MOTTO: 


OP P ZEE: 


F 


| ODEON | 
Dziś premjera! 


Najwspanialsze arcydzieło wytwórni Gold- 
wyn Distribution Corporation New-York 


K ` ; 

Kobieta ze słtazą 

Potężny dramat w 6 akt. ze znak, tragiczką p 

GERALDINĄ FARRAR $ 
w roli tytułowej. 

ek o g. 5-ej, od wtorku 
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Kioda. 
(Journał Ne 1). 


Kto chce być dobrym  feljetonistą, 
musi być aktualnym, kto chce być aktual 
nym musi być modnym, a kto chce być 
modnym musi pisać o modzie, albo nie— 
jak kto chce, a kto chce, ten może, a mo- 
rze jest szerokie i głębokie, czyli słowem 
dzisiejszy ieljeton poświęcony jest modzie 
w naturalnych kolorach. 

Moda —,„władczyni” świata i półświa- 
(ka—nie tylko „czyni ład w“ garderobie 
damskiej, ale w mig zmienią archajczne 
przesądy o nieprzyzwoitości i ona to — 
Mo-da — sprawiła iż do płci pięknej 
zwracamy się z tyłu: „Da-mof”* 

Dzięki temu, że jstnieje mo-da z de- 
koltami, Hulami i gazami, byle chłop na- 
tychmjast orjentuje się w sytuacji i kon- 
kluduje: „Mo i dal..." 

Świetny ten wynalazek, łącznie z wy 
świetlanym ostatnio filmem w „Casinie” 
vasna? mi ciekawe refleksje na temat 
costępu w modzie, 

Ujożyłem sobie nawet taśmę filmową 
z różnemj modelami najsłynniejszych firm 
paryskich: Paquin, Constant, Lucile, 
Worth į inmych, których nie wymieniam 

| ze względu na późną porę pisania feljeto 
nu oraz z tej przyczyny, iż wzgląd powyż 
szy jest bardzo ważny, 

A więc: 

Mój obraz I. 

Model kapelusza firmy paryscjej Pa- 
puge — Kranz. Kapelusz zupełnie cały, 
nienoszony, podszewka  „prima-sort”, 
Czarna tafta a podspód ten-w-ten. Na 
wierzchu czemś przybrany i woalka ko- 
niecznie z dziurkami, Jak się zużyje mo- 
žna sprzedać handlarzowi, albo nosić zni 
szczony, zależnie od woli szanownej kli- 
ieteli, 

Mój obraz IL 

Model firmy „Frysz, Gezynd i Miszu- 
de”, Suknia balowa. Czarna krepa, Mo- 
¿na częściowo czemś przybrać į kiedy się 
chce calkowicie rozebrać, Od dołu do 
góry — przecięla w pół ji zapinana na haft 
ki — w wyjątkowych okolicznościach 
może więc służyć za ineksprymable, Je- 
żeli uszyć ją z dobrego towaru i u dobrej 
krawcowej — to może być śliczna sukien 
ka koło domit, 

Mój obraz IE 

Modol firmy Electric" 
mitury ze wszystkiem co po. 
wat m nólkoszultiem i kola 


M 


-zykiem 


rszyty w kami? kieszenie z najśwież 

szą cedułką g ı i spodnie do któ- 
ych wojetz sa ka szpice į kalosze 
sięnne, Z. karslżsiki 


można w każdej 
wrazie gdyby 
podezms wiatru sfrunął z glowy. 


fi zrobić szapoklak, 

UJZŁ Alo 

I femy „Pensjonarpol”. Dla dzie 

wabren one! Towaru wenle nie trzeba 

zą same guziczki i dziurki od fi- 
Al się je z lewego boku, 

115 — niezhędne, 
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iemy „Dzis t Noc“, 
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„EXPRESS WIECZORNY* 


ś |kiego rodzaju rzeźnicy urządzili wiel- 
kj | ki: kongres... 


Przy stole prezydjalnym koło pa- 
na Lutrosińskiego, znanego matema- 
tyka cennikowego, zasiedli pan pre- 
zydent Cynarski, ławnik Kruczkow- 


i * |ski i przedstawiciel tow. „Rozwój“... 


Paskarze i spekulanci, przedstawi- 
ciele  najskrajniejszej  kołłunerji i 
wszetecznictwa i reprezentanci mia- 
sta... 

Zaiste dobrany komplet, niestety 
niezupełny bo ku wielkiemu żałowi 
zebranych nie przybył — wbrew za- 
powiedzi — mistrz Jaxa Chamiec,.. 

Bo gdyby przybył usłyszałby ser- 
deczne, a nawet tkliwe słowa powi- 
tania ławnika wydziału oświaty i 
kultury, przedstawiciela robotniczej 
Łodzi, skierowane do paskarzy, świ- 
niobójców i kiełbaśników... 

A pan Cynarski? 

Pan prezydent był bardzo taktowny 
— nie rzucał jowiszowych - gromów, 
nie groził, nie nakazywał milczenia 
jednym słowem, pan prezydent pa- 


Tak powiedział Zamojski na otwarciu 
akademji w Zamościu i umarł, 

Szkoda wielka, Był to mąż zacny i 
potężny i WYCOGOŃE zdanie podane w 
nagłówku, miał na myśli wychowanie fi- 
zyczne i duchowe naszej młodzieży, od 
której użależnił przyszłość i rozwój Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Ostatnio sprawą rozwoju fizycznego 
młodzieży zajęła się bardzo pedagogika i 
niema pisma w Polsce, któreby nie uwzględ- 
niało specjalnej rubryki o sporcie. 

Przy okazji możebym zaznaczył, że 
młodzież nasza, jakkolwiek bardzo spor- 
tem się zajmuje, inaczej troszkę go rozu- 
mie, a to w tym sensie, że zbyt może 
brutalizuje się, używając nadmiernie swej 
siły nąd słabszymi. 

Nie chce bynajmniej zaprzeczać w 
sprawie pożyteczności sportu, co zresztą 
do mnie nie należy, a do kolegi redakcyj- 
nego St. K., który za najazd dojego kom- 
petencji może mieć potem do mnie urazę 
— muszę jednak podkreślić to spaczenie 
ideału wychowania fizycznego przez hazar- 
downrków i ludzi szukających w sporcie 
przedewszystkiem wstrząsających emocji. 

Jeżeli Zamojski powiedział „Takie bę- 
dą Rzeczypospolite — jakie waszych sy- 
nów chowanie* to wyobrażał sobie 
typ młodzieńca nie rozegzaltowanego +go- 
iączką na meczu lub kopiącego w brzuch 
bezlitośnie swego przeciwnika, byle wbić 
goala adherentom, ale miał na myśli chart 
ducha, tężyznę fizyczną ciała, potęgę mus- 
kularną ramion, szerokość plec—a wszyst- 
ko to w celu użycia w odpowiednimi cza- 
sie, gdy pod murami stolicy zagrają po- 
budkę do wymarszu. 

Może jedyni harcerze przejeli myśl 
wielkich nauczycieli narodów w formie 
najmniej zdegenerowanej, ale i tam ręka 
współczesności skreśliła znak niezgody i 
nietolerancji, wynikłej z pobudek zaścian- 
kowego partyjnictwa. 

PZEEIEZYTZETA iaai vet 
garnitur dla dziennikarzy i stałych klijeu 
tów z Milsza i Dłagiej, z podwójnemi sie 
dzeniam; na spodniach, W marynarce 


-=> 


DEM KA DAPYSAMJEE WI AĄ 


WALTA 


miejskiej... : 

A kongres obradował!.. 

Ciskano gromy na wszystkich i 
wszystko co przeszkadzać może 
rzeźnikom w osiąganiu lichwiarskich 
zysków... | k 

Napewno na „narodowy“ rząd, 
który obkłada „biednych“ rzeźżników 


ogromnemi podatkami, uniemożli- 
wiającemi im „godziwą* kalkulację, 
gromiono  „bogoojczyźniany* ma- 


gistrał za podwyższenie opłat w 
rzeźni miejskiej, przeklinano produ- 
centów za to, iż chcą za. wiele, zło- 
rzeczono konsumentom, iż nie chcą 
płacić tych „skromnych“ cen, jakich 


żądają oni „dobroczyńcy“ społe- 
czeństwa... 
I miało się wrażenie, iż to jest 


kongres najuboższych żebraków, wy- 
dziedziczonych parjasów, .gnębionych 
i uciskanych ludzi, którzy w dąże- 
niu do  uszczęśliwienia ludzkości: 
przezwyciężają piętrzące się przesz- 
kody... 

Lecz oto poczęły się sypać groż- 


miętał, iż jest na. prześwietnym roz-|by — budziły się wielkie i mocarne 
wojowym kongresie świniobójców, | dusze świniobójców, wychodowanych | Ojczyzny i ludzkości... 


Migawki sądowe. 


„Takie będą Rzeczpospolite — jakie 
waszych synów chowanie“. 


„Takie będą Rzeczpospolite — jakie 
waszych synów chowanie“ — ale oto sy- 
nowie nasi wyzbywają się cnót obywatel- 
skich i po kolana grzęzną w bagnie wsze- 
lakiego gnoju. 

Bo oto jak Wincenty Miciołek rozumie 
„wychowanie fizyczne" w czasach obec- 
nych: — 

Jest śliczne niedzielne przedpołudnie... 
Ulica Zielona, prowadząca na Żelinówkę, 
doprawdy zielona jest od drzew rosnących 
po bokach chodnika i za płotami. 

Miciołek interesuje się sportem i Mi- 
ciołęk idzie na mecz. 

Ślicznie. Lidzi: natłoczyło się co nie- 
miara i niema gdzie rąk podziać, Micio- 
łek nie wie co ze sobą zrobić, Jak tu 
stanąć, żeby i wygodnie było i żeby co 
za swe parę groszy zobaczyć, 

A tu gwiżdżą, od czasu do czasu pił- 


ka, jak aeroplan ukaże się w górze nad 


głowami tłumu i jak ranny ptak — opada 
na dół, a ludzie się śmieją, opowiadają 
sobie, komentują, jak to się stało, że 
K. $. tyle a Wisła tyle, a nie inaczej. 

A Miciołek stoi jak trup. Ani wyjść, 
ani się przecisnąć, ani co zobaczyć, ani co 
usłyszeć. Zirytowało to Miciołka nie na 
żarty, puścił łokcie w ruch i po chwili... 
znalazł swe ręcę w kieszeni pana Aleksan- 
dra Moszkowskiego. 

Jak to się stało, że wyciągnął portiel z 
pieniędzmi i potemdostał się w niedelikatne 
ięce pana przodownika — tego Miciołek 
nie pamięta. Nie pamięta również jak się 
skończył mecz, bo mu nie pozwolili cze- 
kać do końca, a zaraz odprowadżili do 
komisarjatu, 

Na sądzie sportowiec do winy się nie 
przyznał, a całą winę złożył na nieporząd- 
ki na bciskach, niema tam bowiem gdzie 
rąk podziać taki ścisk pannje. 

Dwa tygodnie więzienia może go nati- 
czą, że nie wszystko sport, co się na bo- 
isku dzieje. Juris. 


= 


złe PZAZT t 


| „Rzeczy o wartośc? i t. d," 
| Mój obraz FL 
Model firmy „Bolski”, Garnitur spe- 


Ci, którzy chcą nas żywcem obedrzeć ze skóry. 
‘Kongres kiełbaśników i świniobojów. 


Patronowali mu prezydent Cynarski i ławnik Kruczkowski. 


Świniobójcy, kiełbaśnicy — wszel-|a nie na posiedzeniu marnej rady|w atmosferze krwi bydlęcej i koń- 


skich jelit... 

Posypały się ultimatowe żądania. 

I rozległ się wielki w niebo biją- 
cy ókrzyk, który drżeć kazał tym 
wszystkim, co ośmielili się stanąć 
na drodze bohaterów, uzbrojonych 
w rzeżnickie, zbróczone bydłęcą i 
psią posoką, noże: 

„Mie chcemy płacić podat- 
ków! Nie pozwolimy na re- 
gulowanie cenników! Nie 
zgadzamy się na przywoże- 
nie tłuszczy z zagranicy! 
Chcemy mieć wyłącznie i nie- 
podzielnie władzę wysysa: 
nia soków żywotnych z 
konsumenta!” 

I z dumą spoglądali na ten hoży, 
a dzielny zastęp reprezentanci „Roz- 
woju“ i dusza im rosła na widok 
tych przyszłych bojowników = faszy- 
stowskich oddziałów... 

A potem przy wielkim stole gęsta 
krążyły puhary i głośne rozbrzmie- 
wały toasty... 

Bojownicy lepszego paskarskiego 
jutra pokrzepiali swe ciała; ku dobru 
Leo. 


- Jakiemi wieściami- 


obudził nas dzisiejszy 
poranek? 


=—Q— 


Łódź — miasto weksli. 

i „dobrych* tranzakcji. 

Zamieszkały przy ul, Piotrkowskiej] 
Ne 9 Leon Obersztajn kupit w kilku 
sklepach obuwie dając za takowe fał: 
szywe weksle. ; 

Obuwie to następnie sprzedawał 
za połowę ceny i z tego się utrzymy* 
wał 


Obersztajna przytrzymano i osadzo* 


no w areszcie. x 


Natan i pies. 


Natan Winer (Przędzalniana Me 36) 
pogryziony został przez psa, należące 
go do Józeia Rzeźniczaka. ` 

O powyższym spisano protokuł, 


Czy mały Mojsze nie targał 
aby pieska za ogonek? 
Wczoraj o gódz. 8-ej rano na pœ 

dwórzu domu Ne 45 przy ul. Pańskiej 


został ugryziony przez psa 10-letni 
syn handlowca Mojsze Lederman. 


L, przybył na stację pogotowia, 
gdzie lekarz udzielił mu pierwszej 
pomocy. ; 


W mieszkaniach niema res 
paracji bruków, a jednak... 


Wczoraj o godz. 8-ej wiecz. Żona 
biuralisty 30-letnia Rozalja Kamusłe- 
wicz, przechodząc przez pokój pośliz: 
gnęła się i.ziamałą lewą nogę. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pierw* 
szej pomocy. 


Polała się krew na cichej 
uliczce. 
Wczoraj o godz. 1l-ej wieczorem 


dwadzieścia pięć kieszeni z napisami; u |cjalnie dla mnie, Zwykfy boston po tyle) podczas bójki na ulicy Warszawskiej 


dziennikarzy — „polityka” — „sprawy ko'a tyle metr, ale różniący się od innych! około Ne 13 został ugodzony nożem 


munalne", „feljetony”, odcinki”, recen- 
> m , z 
zje teatralne”, ogłoszenia"hu stałych kli- 


|jientów z Milsza į; Długiej. Rzeczy o war-/ 


[tości od 100 do 200 miljonów". „Rzeczy 


Roboczy o wartości od 200 do 300 milionów" j! 


|ubrań tem, że ma jedną torbę z napisem: | 


„Tematy do druki, 

w druku" i trzecią 

FPozaiem jak u ludzi normalnych. 
Bolski 


21-letni robotnik Jan Piątkowski, za- 


drugą — Tematy mięszkaty przy uł. Napiórkowskiego 
„Tematy po druku. | Me 37,, 


Zawezwany lekarz pogotowia udzie: 
Mł rannemu pierwszei pomocy. 


ETPNENS MIECZOBNY” 


+ ~” Si R) 
21-go września 1923 Q ś 2 


Łódź 


Warszawska giełda walutowa. 


Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu. ) 
NOTOWANIA OFICJALNE. TRZECIE oil: a WARSZAW- 


| GOTÓWKA. Belgja — 14,500. 
ml —8298,000 Berlin — 0,0015. 
"gdy y Holandia — 112,800. 
CZEKI. Londyn — 1,303,000. 
Mowy Jork —298,000 AG: s A 283,500—287. 
Londyn 1,367,000—1,2330.000 atia 28620. 
Paryż F Szwajcarja — 50.900 
berlin 0.00205 Wiedeń —400. 


Włochy — 13,000. 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE. 
Belgja — 15,600. 
Berlin — 0,0025 (got } 
Londyn — 1,550,000 
Nowy Jork — 344.000 (w piac.) 
346,000 (w żądaniu). 
Tendencja mocna. 


Szwajcaria 53,490 
Belgja 15,590.— 


PIERWSZA. PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSEA, 
Belgja —'14,500. | 
Berin — 0.0015. - 
Holandia — 112,800. 
Londyn — 1,303.600. 
Nowy Jork — 283,500—287,000, 


Paryż — 17,100. ca 
Praga — 8,620. PIĄTE NOTOWANIA. 
Szwajcarja — 50,900. Nowy Jork — 345.000. 
Wiedeń — 400. 


Włochy — 13.000. PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
GDAŃSK, 24 września, (Telelonem od 
DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW» |sprawozdawcy PE a opeesa 
SKIE, W 000—54 


arszawa — 53. 
Dolary — 34.000 (w pryw, obrocie). 


Marka PORA 54, EA Ą 000, 
Tendencja dia walut mocna, dla ak- Nowy Jork — 165 miljonów 
ei bez zmiany. 


Warszawska giełda akcjowa. 


Jabłkowscy 34—30 
Borkowski 160—147 i pół 
Spiess 340—320 


Bank - Dyskontowy 950,000. 
Bank Handlowy 1850, 
Bank dla Hand]. i Przem, 240—235, 


Bank Kred, Ms 110—80—10). AE 70 
Bank Przemysłowy 13—80, abe! 2 
Bank Zw. Zjemian 80. P. T- E. 200—190 


Pol. Przem. Naft. 625—650 
Belpol 31 i pół 

Syndykat Roln. 500—525 
Marynin 750 

P. T. G. 325—775 
Konopie 145—140 


Tendencja niejednolita. 
BEERE TE AE DE RE AATRE ER 


Kredyty P. K. 0. 


Warszawski korespondent 
telefonuje: 

Na posiedzeniu komitetu dyrekcyjnego 
P. K. O. odbytym dn. 19 b. m. przyzna- 
no kredyty na następujące cele: 
miljory. kultura, oświata, 


Bank Zj. Ziem. Pol. 190. 

Bank Zw, Sp, Zarob. 400-—390. 

Bank Zachodni 750—765—750. 

Cegielski 140—132—137 i pół. 

Kijewski 425—410. 

Wildt 172 ; pół —185—182 ; pól. 

Częstocice 5100—5050—-5075. 

Michałów  600—500—535. 

Cukier 8200-—7800 (4) 7900—8400—3 

(5) 7900—8800—9 (7) 

Sole potasowe 1175—1125. 

Łazy 70—67 i pół. 

Drzewo 145—48 i pół —45. 

Węgiel 950—875 (1) 1000—875—900 
(23) 1160—1030 r. 

Lilpop 145—130 (1) 155—140 (2) 150 r. 

M: adrzejów 1200 (1) 1450—1320 r. 


„Expressu“ 


Ostrowiec 2150—2075, V em, 2060 1.250 milj., spółdzielnie 3,775 milj., kasy | 
—1950-—1970, oszężędności — 830 milj., banki — 3,6451% 
Rohn 250, IV 230. milj., rolnictwo — 13,050 milj. przemysł SY A 
0—600 6 włókienniczy poligraficzny, drzewny, ma- Poe 
Rusza (A: R" wj szynowy, spożywczy i enay otrzyma- | * 
: r! y razejm -5,560 milj. kredytów żąda- 
racz oi = 001000. nych obcięto tylkc kredyty spółdzielniom, 
PRENE 17 123 Az 119 kasom oszczędności, bankom i instytucjom 
Faner A800. 1850 ri przemysłowym poligraf. i maszynowym. 


Korek 60. 

Zieleniewski 1,900—-1975—1965. 

Żęrnzdów ' 55-—58-—57. 

Nobel 8U0—31U 

Rylscy 37—34 

Siła i światłu 177 i półr—190—150 

Puls 85--00—57 i pół 

Chodorów 530—850 (1) 840—900— 
880 reszt 

Czersk 330—340 

Uiosławice 4400—385—400 

Norblin 257 i pól—270—.20V (1) 290— 
330 (2) reszta 420 

Ćmietów-320—300—310 

Spirytus 525—500 

Pustelnik 230—200—215 

Firlej 160—185 

Skóry 50 

Naita 105—100 

Fiaberbuśch 510 

Polbal 30—29 i pół 

Żegluga 28—25 


Sensacja Europy 


Szczegóły jutro! 


— —0— — 


Wychodźcy na Ellis-istand. 


telefonuje: 

Staraniem  połskiego 
raliego w Waszyngtonie ua osławionej z 
niedoli wychodźtwa polskiego wyspie 4- 


amerykańskie zatrzymują emigrantów pol- 
skich udających się dg Stanów — od dnia 
1 lipca r. b. urzęduje p. Kawecka, przed- 
stawicielka organizacji „Samopomoc pol- 
ska“. P. Kawecka ma za zadanie okazy- 


wanie jaknajdalej idącej pomocy emigran- 
tom polskim. b 


Czytajcie „Republike“ 


4,332 || 
nauka i t.d.lh 


Warszawski korespondent 4,Expressu* 4 


konsulatu gere- |Q 


lenya wystep [ipod 


EXPRESIEI, 
A; Łódź 
Mi (2 24-go września 1923 


Gieldy zagraniczne 


PIERWSZA zez = ia BERLIŃ- 


BERLIN, 24 września. (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego „Expressit”, 


Nowy Jork — 180 miljonów. 
Londyn — 850 miljonów. 
Holandja — 70.800.000. 
Tendencia chwiejna. 


DRUGIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE. 


BERLIN, 24 września, (Telefonem od 


sprawozdawcy giełdowego Expressu”) 


Nowy Jork — 126 miljonów 
Londyn — 751 milionów. 
Paryż — 9.850.000. 

Wiedeń — 233.000. 

Praga — 4.583.000. 

Wiochy — 7,470,000. 
Belgja — 8,400,000. 
Szwajcarja — 29,400.000. 


Holandija —— 54.700.00 


Tendencja nieokreślona. 


- GIEŁDA NEW-TORSKA. 
NOWY JORK, 22 września. — 


. Kirs dzierny — 4 proc. 


Przekaz na Londyn — 4.55.37. 
Przękaz na 60 dni — 4,52.25, 
Przekaz na Paryż — 6,62, 

Na Amsterdam — 39,30. 

Na Kopenhage — 17,83. 

Na Pragę — 3,00. 

Na Berlin w płac. — 0,000000760, 
Na Berlin w żąd. — 0.00000072. 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 22 września. — 
Londyn — 25,18. 

Nowy Jork — 555 i nor 


Antwerpja — — 28,35, 
Zurych — 98.50. 
Amsterdam — 218,35. 
Sztokholm — 147.25, 
Chrystjanja — 88.90. 
Helsingfors — 14.90. 
Praga — 16.65. 

Rzym — 25.20. 


" GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, 
SZTOKHOLM, 22 września, — 
Londyn — 17,14. 

Berlin — 0.003094. 


| ZAWIADOMIENIE 


Nadszed! większy transport 


dosta irek 


do wykładania 


= CHODNIKI odpasowane, 
Sprzedaż po cenach 


Skład 
fabryczny 


merykańskisj „Ellis-sland*, gdzie władze Za RĘŻ 83 


MAGAZYN OBUWIA 
J. D E B S K I kop Sierpnia 20, 
(Benedykta) 
iin aca najnowsze fasony z najlepszych 
skór zagranicznych 1 SP: ~ 


OBUWIE "pgang" 


po cenach bardzo przystępnych. 


aey. 


podłóg w lokalach, kantorach 
rw now ych budowlach, jak również DYWANY, 


fabrycznych. 


Bila RALPERN ŁódŹ, Wschodnia lo 50. 


Filja uł, Nowomiejska Nr. 10, front, I-sze piętzo. 


7 HANNS ' 


Gdańska (Dinga) 42. 

Choroby skórne, wene- 

rycznei moczopłciowe, 

|| Przyjmuje od 1.30—2.30 
i od 5 — 8 wiecz. 


Paryż — 22,75. `° 
Bruksela — 19.95. 
Szwajcarja — 67.00. 
Amsterdam — 148,40, 


: Kopenhaga — 68.30. 


Chrystianja — 60.60. 
Waszyngton — 377. 
Helsin głors — 1011 
Praga — 11,40. 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 


AMSTERDAM, 22 września, — 
Londyn — 11,56 | pół 

Berlin — (.000000160, 

Faryż — 15.20. 

Szwajcarja — 45.15. 

Wiedeń — 0.0035 i trzy-czwarte, 
Kopenhaga — 45.90, 

Sztokholm — 67.50. 

Sztokholm — 67,50. 

Chrystjanja — 40.80. 

Nowy Pork — 284 i pół, 
Bruksela — 12,90. 

Madryt — 34,30. 

Włochy-— 11.40. 


GIEŁDA CJIRYSTJAŃSKA, 


CHRYSTJANJA, 22 września, — 
Londyn — 28.35. 
Hamburs — 0.00007, 
Paryż — 34.50. 

Nowy Jork — 624 
Amsterdam —- 245.50 
Zurych — 110.75, 
Helsingfors — 16.75. 
Antwerpja — 31,70. 
Sztokholm — 170.60. 
Kopenhaga — 113. 
Praga — 18.85. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 22 września, — 
Dowóz wewnątrz kraju — 36.000 
Bawelna loco — 30,10. 

Na listopad — 28,90. 

Na styczeń — 28,30, 

Na styczeń — 28.30—28,43, 
Na maj — 27,55—27.55. 


NOWY ORLEAN, 22 wrześnią, 
Laco — 29.00. 

Na październik — 28.48, 

Na grudzicń — 28.40. 

Na styczeń — 28,22, 

Na marzec — 28,03, 

Na ma j— 27.83. 


PE Eh 


222 [I L. Prybulshi 


powrócił. 

3 | Choroby skórne, włoć 

s, | sów, weneryczne | mo: 

BJ czopłciowe. 

"SB | Leczenie światłem {lame 

pa kwarcowa) i promie 
niami Rontgena. 
Zawadzka N i. 


Przyjmuje od 9—1} 08 > 
oj 87 od 4— 5. 906 


li. Man 


A| Choroby skórne wenes 
X | ryczne i moczopłciowe, 
leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA Ne 9. 


BJ | Przyjmuje od 8—10 i pół 
i od 4—3 


ć 10006628 


peine nadkarta od 
paszportu na imię Man 
janny Klimczak wydaną 
z fabryki Poznańskiego, 
Łaskawy znalazca pro* 
szonny jest o zwrot da 
administracji niniejszego 
pisma. 2254 


BO a a] 


Japończycy w Łodzi 


Szczegóły jutro! 


PRE nz E _„PXPREŚ$ WIECZORNY* ____ 
Pojedynek pomiędzy dwoma | Ideowy szpieg — wróg sowdepii 
dyr. banku. | azany na śmierć. 


Dziwna historja życia kap. de Tournefort'a — obywatela 
Zaślepiony w zazdrości małżonek pięknej pani Fifi, — naia E 10 
„Musisz się ożenić z moją żoną w 


Najwyższy trybunał wojskowy w Mo- 


i : składu oraz rozlokowania sił 
ciągu trzech dni“. skwie skazał francuza kap. de Tournefort gserwone] 


armji, stanu środków komunikacyjnych i 


Dwa procesy rozwodowe. 


W Budapszcie odbył się temi dniami 
pojedynek pomiędzy komisarzefn piełdo- 
wym Hajmem i dyr. węgiersko-niemi:c= 
kiego banku Szaszem który zakończył się 
bezkrwawo i beż pojednania się przeci- 
wników, Osobliwa 
włożyła tym dwom rekinom giełdowym 
oręż do ręki, O historji tej komunikują 
w Budapeszcie bardzo pikantne szcze- 
cdły. 

Znany w budapeszteńskich kołach to- 
" warzyskich i giełdowych komisarz giełdo- 

Jakób Haim, meżczyzna elegancki o- 
trzymał temj dniami od kierowniczego dy 
rektora węgiersko-niemieckiego banku, 
Szasza, bardzo zwięzłe, ale i energiczne 
żądanie, ażeby „w ciągu trzech dni” oże« 
nil stę z jegó żoną. znaną w mieście pięk- 
nością, Fifi Szasz, albowiem posiada on 
dowody na to, że Jakób Haim utrzymuje 
z tą damą od dłuższego czasu stosune 
miłosny i Szasz, jako małżonek tylko w 
takim razie będzie mógł wdrożyć proces 
rozwodowy, jeżeli zmusi do zawarcja mał 
żeństwa ze swoją żoną jej „uwodzicjela”, 


Jakób Haim byłby może chętnie w cią 
gu trzech dni ożenił się z piękną damą, 
gdyby oddawna już sam nie był żonatym 
i gdyby ową damę, którą własny mąż w 
tak niezwykły sposób raz jeszcze pragnie 
wydać za mąż — wogółe znał, Ponieważ 
nje miał on ani razu tej przyjemności, aby 
być przedstawionym pani Szasz, przeto 
Rawiadomił wzburzonego małżonka, że 
niestety nie bedzie mógł ai za je- 
go życzenia ł że jeżeli pan dyrektor Szasz 
chce koniecznie wydać swą żonę powtór 
nie za mąż, to mus} poszukać fanego kan- 
dydata do lej rekt. 

W międzyczasie rozwinęła się lakże 
pomiędzy dyr. Szaszem, a jego żoną oso- 


błiwa korespondencja. 
mo małżcnek opuścił bez jakiegokolwiek 


na śmierć przez rozstrzelanie bez zasto- 
sowama amnestji pod zarzutem szpiego- 


Zdradzony rzeko | stwa. 


Rozprawa mosk'ewska kap. de Tour- 


uprzedzenia dom małżeński ; napisał tyl- |nefort wzbudziła ogólne zainteresowanie 


do do swej żony, że 


da ją za mąż zajze względu na wybitną rolę osadzonego, 


Jakóba Haima, jeżeli tylko zechce dać na |jaką odegrał on w czasie wo'ny światowej 


nia rozwodu. Jednocześnie prowadzenie 
tej sprawy pow/erzył znanemu specjal- 
scie rozwódow emu. - 


historja małżeńska | tychmiastowe upoważnienie do wdroże- |oraz rewolucji rosyjskiej. 


De Tournefort przybył do Rosji jesz- 
cze za czasów pokojowych w roli profe- 
sora gimnazjalnego; później po ukończe- 


Pani Szasz, która zupełnie nie miała |niu szkoły wojskowej wstąpił do szere- 
pojęcia, co się dokoła niej dzieje, sądzi!a | gów armji rosyjskiej, w której uzyskał ran 


początkowo, że mąż jej zwarjował. Gd 
jednak mąż jej trwał przy swych podzj- 
rzenjach i zamiarze wydać ją za mąż za 
Jakóba Haima, oświadczyła, że nie ma 
nie przeciw rozwodowi, alə nie zamierza 
cddać Jakóbowi Haimowi swej ręki po u- 
zyskamiu rozwodu, gdyż człowieka tego 
wcale nie zna. 

Wówczas zaślepiony zazdrością dyr. 


~< 


k [Szasz wystosował do domniemanego uwo 


dzicjela Jakóba Faima, grubiańskie i obra 
źliwe pismo, w którem uczynił mu zarzut 
że nie tylko uwiódi jego żonę, lecz wpły 
nął na nią ponadto, aby stawiała nadmier 
ne żądania, Pani Szasz zażądała mianowi- 
cie, ażeby w razie rozwodu dyr. Szasz 
zwrócił jej posag w sumie 3 i pół miljarda 
koron węgierskich. Jednocześnie dyrek- 
tor Szasz ponowił w swem piśmie żąda- 
nie, ażeby Jakób Haim ożenił się natych 
miast z jego Żoną i to bez posagu, 

W odpowiedzi na to pismo pan Haim 
wysłał do dyrektora banku sekundantow 
którzy ułożyli się z nim o pojedynek na pi 
stolety, Pojedynek odbył się w niedzielę 
wczesnym rankiem, Na szczęście żadna 
z kul nie trafiła, jatkat warunki po- 
jadynku były bardzo ciężkie. Przeciwnicy 
rozstali się bez pojednania, a proces roz 
wodowy pomiędzy dyrektorem banku a je 
go żoną jest w toku, 


| Księżniczka 
Halja. 


may m 


- 04 dwóch godzin Księżniczka feży na | 


sofie, wpatrzona w mozajkowy sulit; Ba- 
tystowa sukienka w nieładzie rozrzucona 


jeden pantofelek spad! na podłogę, a dru | 
gi ledwo się trzyma na koniuszku palców fi 


n nóg. 

Księżniczka flalja nudzi się. 

Więdną tulipany w etruskim wazo- 
nie, mdły zapach perlum roznos} się po 
sali. 

Wiatr jesienny z ogrodu wpływa me- 
lancholijnie przez otwarte okna. Duże 
tyrandole palą się rozjarzonem światłem. 

Księżniczka Iłalja się nudzi, 

Książę wyjechał na polowanie, słudzy 
w czeladnej piją wódkę i grają na gita- 


rze, błazen Tieck struga patyczki w kg- 
tio, 

Jesienoy płacz drzew dolatuje z o+ 
grodu, 


Psy rwą się mm łańcuchach. Kudjaty 
Bies wyje w nocy. Mozajkowy sufit mieni 
się kolorami tęczy. Biedny Tieck! — ska 
leczył sobłe palec nożem í teraz oblizuje 
krew... 

Księżniczka Ilafia dwraca głowę. 
Kto malował te ściany w dziwaczne ara- 

eski? „ K 

Bies wyje. Jarzą się żyrandole, Więd 
pa tulipany w etruskim wazonie. Roz- 
nosi się mdły sapach perium. Księżniczka 
się nudzi, 

-— Tiecki 

~=- Co pani? — 

Blazen mruga oczami, Oczy bolą od 
światła i białego ciała księżniczki Ilalii. 

«— Nic, możesz dalej strugać... 

Błazen krzywi się. Przycupnął w ka- 


echem po salach zamku, 
— Tieck! 
— Cb pani? — 
= Czytajł 
— Moje wiersre? -— f smutna twarz 
Hipias na mgnienie oka rozjaśnia się ra- 
nścię, 
À — Tak. Czytaj „Pajaca na śmietni- 
WSE 
Tieck siada na ziemi 7 kłeszenł sno- 
ini wyciąga zmięty zwitek papieru i gla- 
dzi czule ręką. 
— „Nie możne proszę pani o tyle być o- 
krutnym 
l kogoś z buduaru wyrzucić tak za kark... 
Ja może jestem brzydki, zbyt śmieszny, 
trochę. smutny 
w kąciku moich 
warg.” 
— Dosyćl.. Nudny jesteśl.. Śnisz o 
buduarach i zawoalowanych damach z ra 
jerami na kapeluszach!.. Idź strugać pa- 
tyczki 
— A mój wiersz?.., Księżniczka nie 
chce słuchać moich wierszy?... To ja pój- 
de sobie... 
ke Zostań! Kiedy ty piszesz wier- 
sze 
— Zawsze, pani... W dzień i w nocy. 
Rano i wieczorem, Na balu i w mojej ko- 
mórce na barłogu, W teatrze i kabarecie 
Na ulicy i w kuchni. Co widzę — zaraz 
ucjełeśniam w moim zeszycie. Ksjężnicz- 
ko Iialjo!,., 
— Mów! 
— Księżniczka nie będzie się na mnie 
gniewać? 
— Mów! 
— Czy księżniczka wje co to znaczy 
miłość takiego garbuska, jak ja?..., 
Księżniezką parsknęła dźwięcznym 
śmiechem i spytała po chwili: 
— Ty? Nieszczęśliwcze, można wie 
dzieć kto jest przedmiotem twej miłości? 


> 


I dziwny uśmiech tli się 


"Tupania nóg odbijają się hałaśliwem | 


ge kapitana sztabowego, 

W latach wojny pełnił słażbę przy 
wojskowej misjj francuskiej, a z chwilą 
przejścia władzy rąk bolszewików 
brał udział jako przedstawiciel Francji 
w różnych wojskowych imprezach anti- 
sowieckich (w armji gen. Kaledjna, połu 
dniowego frontu okupacji i t. p.). 

W r. 1918 de Tournefort wraca do 
Francji, nie długo jednak tam się zatrzy. 
muje, gdyż już z początkiem roku następ- 
nego pracuje na pozafrontowym obszarze 
gdzie — jak twierdzi akt oskarżenia — 
na nowo wstąpiwszy do szeregów armji 
powstańczej, uzyskuje cenne dane co do 

i wiedeńskie fasony 
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STELZNER i WEBER 
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Amedai say) okiennych 


oraz wykonywujemy wszelkie roboty 
szklarskie, 


najnowsze paryskie 


t p. 

Wykonawszy to zadanie, de Tournefort 
„ucieka” do Konstantynopola į oddaje się 
tam do dyspozycji francuskiego dowódcy 
kerpuśnego. ? 

Otrzymawszy nowe polécenia, śpieszy 
de Torunefort do znajdującej się w Kon. 
stantynopolu sowieckiej misji handlowej 
(rzecz zrozumiała pod nowem nazwi. 
skiem), oświadczając, iż jest francuskim 
komunistą, którego rząd francuski prze» 
śladuje za propagandę komunistyczną w 
armji francuskiej, zmuszony jest przeto 
ratować się do Sowdepji, a członków mi- 
sji prosi o „towarzyską pomoc i popar- 
cie”. Bolszewicy chętnie korzystają z ja 
go propozycji í na okręcie „Remo” wy 
syłają de Tourneforta do Resj; przez Ba 
um, 

Tu jednak bolszewicy — jak sami 
twierdzą — rychło poznali starego, a nie 
zmordowanego szpiega ideowego na rzecz 
ka obecnie zaś skazano go na 

mierć, 


j Jak przypoozzzalą, spodziewana jest 
interwencja Francji celem uratowania 
cia de Tourneforta, z 
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f Znowu ten śmiech į wstrzas czjedo 
ciała, 

— A fak się nazywa? 

*-— Księżniczka Ilalja... 

Spazmatyczny śmiech. Błazen cofa się 
przestraszony. w ocząch stają mu łz 

— Czego księżniczka 
Ja doprawdy kocham., 
Tieckt.. Poczekzf-not.. Ha-ba-ha 
hal... Tiecki.,, Ha-ha-ha-ha!,, Poczekaj- 
nol. Ha-ha-ha-hal.., 

— Złotowłosa ksjężniczko! Garbaty 
błazen nie umie płakać ani prosić! Garba 
ty błazen umie tylko patrzeć | krzywić 
twarz! Księżniczko Ialio!,., 

Druzgocacy śmiech i dławiąca czkaw 


się 


a. l 
— Idż! ldź już sobie — sirugać .. hae 
ha-ha!.. patyczkii... 


Warknęły psy. Skrzypręły zawiasy 
bram. Hrabia Luidor wjeżdża na dzie- 
dziniec zamkowy. Złota zbroja lśni miljo 
nom śwłateł. 


Hrabia Luidor idzie wprost do kom- | 73 


naty księżniczki. 

— To ty?.. Tak póżno! Czemuś 
wcześniej nie przyjechał, Luidorze?,.. 

— Nie mogłem, Haljo, musiałem po- 
czekać, aż?ojciec twój przejedzie nasz 
dwór, inaczej mógłbym go spotkać pó 
drodze... 

— Jak to dobrze, żeś przyjechał... 
Wiesz od dwóch godzin leżę wpetrzońa 
w sufit i nic nie robie. Nikogo niema... 
Słyszałeś, jak służba bałasuje?.. Zdejm 
szaty... 

— Ilaljo, słuchaj, przeczytam ci coś, 
nle bądź poważna. 

— Słucham, Co mi przeczytasz?,,, 

— Wiersz, 

— Twój wiersz?,. To ty piszesz wier 
sze? Czytąj, czytaj, czemib mi wcześniej 
nie mówił? ,, 

— Słuchaj: 


altaljo, czarnobrowa dziewojo, 


|" Choć deszcz jesienny na dworze” — 
Jak ty cudnie piszesz!.„, Podaruj 
i 3 wierszyk, wszak dla mnie go pisa- 
esf.. 

— Zdejm szaty: 


śmieje?.. | 7 Kochankowie nie wiedzą jek prędko 


mija czas. 

Na zamku ksjażęcym cisza. Wichet 
płacze za oknami. Trzęsą się konary 
! drzew. 

W komnacie księżniczki zgaszone 
| świrtło. a złota szata solątała się z jedwa 
|bnn sukienką na ziemi, 

|  Wyja psy. Zdolą grzmią surmy, Par< 
skają konie. Ksieżę wraca przed czasem. 

Służba trzeźwieje ze strachu. Hrabia 
ucieka tylnemi drzwiami, Czarna sylwet 


[ka mignela w ogrodzie. 


Kto to? — pyta zdziwiony książę. 

-— Nie wiemy panie... 

Książe wrócił zły. Wchodzi do ko» 
mnaty księżniczki, llalja blada i włosy 
w nieładzie. 

A od światła i ciała księżniczki tak 


=- 


| bardzo bolą oczy.., 


— SR byłaś w pokoju?.» 

— Diczel.,. 

— Natychmiast żądam odpowiedził 

— Kiedy nic nie wiem!... 

— Bo każę cały zamek obszukaćł..„ 

Y nagłe ta świetna myśli Bajeczny po- 
mysżł 

— Ojcze, to gorbusek, nasz błazen, 
Tiecki... 


Dlaczegoś garbasku słuchał płaczu wi- 
chru w ciemnym, pustym ogrodzie?,,, 

Było cj smutno j żal?.., 

Dlaczegoś się dał porwać siepaczom, 
rozbęstwionej służbie i czemuś się pozwo 
lit rozłożyć na twardej pryczy i ze zwią: 
zagemi rekami? i 

A co cię błażnie-poeto więcej bolało, 
czy rózgi na gołe ciele, czy dzwoneczny 


efiku; liże skrwawiony palec. | | — Pewna pani, bardzo ładna, tylko Pierś twa faluje, jak morze, |śmijech ksieżajczki Malji? 
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